
g a z e t a

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W. D e k e ra  i  S p ó łk i. -  R e d a k t o r :  A. Wannomhu

________________~  W  S o b o t ę  d n i a  25. L u t e g o  1832.

W iadomości krajowe.
Z  B e r i i n a ,  dn i a  22 L u t e g o ,

N .  K r ó l  r a czy ł  na j ł aska  wiej  S z a m b e l a n a  
B a r o n a  K e l t e l e r  w H a r k o i t e n  m i a n o w a ć  
R a d z c ą  Z i e m i a ń s k i m  po wia tu  W a r e n d o r i s k i e -  
go ,  w o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  M i in s t e r s k i m ,  

P r z e j e ż d ż a ł  t u :  K r ó l e w s k o  - F r a n c u z k i  
g o n i e c  g a b i n e t o w y  G i l o u x ,  z P a r y ż a  j a d ą c  
do  P e t e r s b u r g a .

M .W V IW V 1 V V  w w

W iadomości zagraniczne.
N i e m c y .

Z  F r e j b u r g a ,  d.  11. L u t e g o .
S y n o w i e c  G e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o ,  b r a t  

H r a b i n y  P l a t e r ,  p r z y b y ł  tu wcz o ra j  z 20 ofi ­
c e r a m i  p o l s k i m i , po w ięk szę ;  c zę śc i  z k o rp u s u  
R a m o r i n i e g o .  Wi l a J i  ich m i e sz k ań cy  z u n i e ­
s i e n i e m  r ad ośc i  i wie lka  l i c zba  a k a d e m i k ó w  
wysz ł a  była  n a  ich  sp o t kan i e .

N  i d  e r  I a .  n d y,
Z  H a g i ,  dn i a  13, L u t e g o .

W  ga z ec i e  R o t e rd a m sk i e j  c z y t a m y :  „ S ł y ­
c h a ć ,  ż e  N .  P a n  P o s ł o w i  s w e m u  p rz y  z w i ą ­
zku  n i e m i e c k i m  z lec i ł ,  aby  z g r o m a d z e n i u  t e ­
m u  d o s t o j n e m u  ośw iadczy ł ,  ź e  N .  P a n  24 a r ­
t y ku łó w  n i e p r z y j ą ł „ i  ż e  także z za s t r ze że n i em .

p r z y z w o l e n i a  zw iązku:  i p o k r e w n y c h  ( A g n a -  
t e n )  d o m u  N a s s a u s k i e g o ,  n a  o d s t ą p i e n i e  a l b o  
z a m i a n ę  czę śc i  j ak i e j  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  L u -  
x e r a b u r s k i e g o  t y lko  p o d  t y m  w a r u n k i e m  z e ­
zw o l i ,  j e ś l i by  z u p e ł n e  na s t ąp i ł o  w y n a g r o d z e ­
n i e  t er ry  t o r y a l n e . ‘c 

R o b o t n i c y  i u r z ę d n i c y  n iżs i  wa rsz t a tu  V l i s -  
sy n g s k i e g o ,  m i m o  sz c z u p ł e j  swej  p ł acy  i d ro-  
gośc i  o b e c n i e  p a n u j ą c e j , . s k ł a d k ę  m i ę d z y  sobą.  
o t w o r z y w s z y ,  z e b r a n e  tą d r o g ą  569 z łot .  z ł o ­
ży l i  j ako  d a r  p a t r y o t y c z n y  n a  o ł t a r z u  o j c zy ­
z n y .  D y r e k t o r  m a r y n a r k i  p o c z y tu j ą c  o f i a r ę  
tę i s t o tn i e  z a n a d t o  w i e lk ą  d la  l udz i ,  tak m a ł ą  
p e n s y ą  p o b i e r a j ą c y c h ,  w y n u r z y w s z y  im  s e r ­
d e c z n e  dz i ęk i ,  p i e n i ę d z y  t y ch  n i e p r z y j ą l  i im* 
j e  n a p o w r ó t  o d d a ć  kazał ,

Z  B r u x e l l i , .  d n i a  12. L u t e g o ,
G ł o s z ą  tu p o w s z e c h n i e ,  ź e  K r ó l  w ciągu* 

mi e s i ą ca  t e g o  p o d r ó ż  p r z e d s i ę w e ź m i e  do. 
T o u r n a i .

M ó w i ą  tu d u ż o  o  z a m i a r a c h  r z ą d u  z w o ł a ­
n i a  do  b ro n i  k i lku b a t a l i o nó w  p i e r w s z e g o  p o ­
w o ła n i a  g w a r d y i  m ie jsk ich .  — M i n i s t e r  woj,- 
n y  w yd a ł  r o z k a z  wszys ik im ż a n d a r m o m ,  n a ­
l e ż ą c y m  do  s z w a d r o n ó w  m o b i l i z o w a n y c h ,  a b y  
s i ę  m ie l i  w p o g o t o w i u  d o  u d a n i a  s i ę -n a  s w o j e  
s t a n ow i s k a  na  p i e r w s z e  sk i n i e n i e .

D n i a  8. b. m .  b y ł  św ie t ny  bal  u  K r ó l a  „ n a  
k tó r y  z a p r o s z o n o  p r z e s z ł o  600 osób, .

N a  posied zen iu . I z b y  reprezentantów,
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rn. bi eż .  zda no  sprawę o bud żec ie  Min i s t r a  
wojny .  Ko mmissya  przedstawi ła zn i że n ie  o 
1,877.000 zlt.

P o d ł u g  pamię tnika  B e 1 g e , doc hó d  z akcy­
zy w os tatnich  4' miesiącach roku u p ł yn io n e -  
go ,  oszacowany  na 2,381,550, p r zewyższy ł  tę 
s u m m ę  o zł. 343,000. Opłaty  na k om or ac h  
po gr an ic zn yc h  oszacowane  były na t e nże  
p rzeciąg czasu 399,400 zlt., uczyni ły  zaś p r z e ­
szło 700,000 zlt. W pi sy ,  s t empe l  i t. p. p r z e ­
nosz ą  także sp od z i ew an ą  s u m m ę  o zł. 137,706. 
A k c y z a  w p ie rwszych 8 mies iącach r. z. uczy­
n i ł a  na mies iąc  p rzez p rzec ięc ie  551,120 złt,, 
w os ta tnich zaś 4 mies iącach przez  p rzec ięc ie  
złt.  680,039;  w sam ym mies iącu  G r u d n i u  d o ­
szła g i 8,388 złt.

Sprawa  wydawcy  dz ienn ika  M e s s a g e r  d e  
G a n d ,  która d. 8. b. ro. wytoczona być m i a ­
ła p r zed  tutejszy Sąd w yż sz y ,  o d r o c z o n a  jest  
n a  dz i eń  14,

Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  10, L u t e g o .
Dz ienn ik  tutejszy zawiera nas tępu jący arty­

k u ł ;  „Ratyfikacye F rancy i  i Ang l i i  ważnym są 
w yp adk ie m dla E u r o p y  i dla nas,  przez nas al­
bow iem  zm ien io ny  zostaje system w r. 1815. 
przyjęty.  J e d n a k  n ie  należy za p o m in a ć ,  źe 
przedsięwz iętą d r ogę  winni śmy raczej  konie­
czności  niż p rzekonaniu  a szczególniej  po łoż e ­
n i u  Belgii ,  która pol i tyczną była przeszkodą 
międz y  An gl i ą ,  F rancyą i N iemcami .  Po hisz­
pańskiej  wojnie sukcesyona lnej  o t r zymała A u -  
Strya Belgią;  moż na  ją  było także oddać każde­
m u  i n n e m u  kr a jo w i , byle nie Ang l i i  lub F r a n ­
cyi.  P rawie  p od ob n ie  ma  się r zecz  i teraz.  O-  
becna  zgoda  międz y  gab inetem Fra ncu zk im  a 
Angie l sk im,  oparta jest głów nie na tym warunku ,  
aby F ran cya  swoich dawnych  granic nie  p r ze ­
k raczała ,  i na  obawie ,  aby Belgia nie  została 
do niej wcieloną.  O  tem wie bardzo dobrze  
dyp lomacya .  T e n  powód  ogłasza także ratyfi- 
kacye Francy i  i Angl i i ,  k tóre p rzedewszys tkiem 
!os Belgii ust a lonym ujrzeć chciały.  I n n e  rzą­
dy mnie j  będąskwapl iwe  w uzn an iu  Monarchi i ,  
spoczywające j  na  demokratycznych  zasadach.  
J e dn ak  z czasem porozumią  się o n e  w tym 
wzg lędz ie ,  po  części dla t ego,  źe nie żądają 
w oj n y ,  po części dla t ego,  źe w traktacie z dnia 
.15, L i s topada wyrzek ły :  „źe czują się być obo.  
wiązan e  do  za po b i e ga n i a ,  aby te wypadki  nie- 
na ruszy ły powszech ne go  po k o ju ,  i pon ieważ  
wypadk i  te wymagają kon ieczn ie  zmodyfiko­
wan ia  układów z r o k u  i8 i5 - “  Konieczność  
więc i obawa utworzy ły  no w e  to Króles two;  
mądrość  i umia rkowanie  muszą  je potwierdzić.  
Id z i e  bowięrn o to ,  a b y  się p rzekonać ,  czyli 
Belgia ze swą niepodległością może być szczę­
śl iwą i wolną,  Z  drugiej  s t rony pytają się, cze ­
go  n i smoźeray  zaprzeczyć czyli teraźniejsze z a ­

sady tego kraju , a mianowic ie  przyję ty system 
Min i s t rów mo ż e  odpowiedz ieć  t emu celowi?"

F r a n c y a .  c 
Z  P a r y ż a ,  dn ia  13. Lu tego .

K om i te t  polski  poda ł  P a n u  M a u g u in  pety-  
c y ą ,  k tórą o n  w b ió rze  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
złoży.  W n o s z ą  Po lacy  w tej petycyi  na na- 
s t ępujące  punk la :  i )  aby wszystkim P o la k om  
wolno  było obrać  sob ie  miejsce poby tu  we 
1‘rancyi  bez  p r z e sz ko d y ,  gdz ie  im się  p o d o ­
b a ;  2) aby po mo c  i wsparcie ud z i e l a n e  p o d ­
up ad ły m ,  tej wolności  ża dn eg o  n ie p rz yn os i ły  
us z cz e r bk u ;  3) aby  z po w o d u  t r ud n o śc i ,  z a ­
wadzających p rzybyc iu Po laków do  Fra ncy i ,  
dla b raku ś rodków p o m o c y ,  M in i s t e r y u m  
wpływu swego  dyp lo ma tyc zne go  użyć raczy­
ło do zała twienia i usunięcia tych t r udnośc i ;  
4) aby fo rm o w a n o  l e g iony  Polaków każdego
gatunku  b r o n i .  M ia no w ic ie  os t a tn iemu
warunkowi  wielkie się p rzyp i su je  zna cz en i e ,  
a to dla t e g o ,  p o n i e w a ż  to się zdaje być j e ­
d y n ą  d rog ą  do  u t rzym ania  na r odo w ośc i  po l ­
skiej.  Z resz tą  zobowiązu ją  się o n i  pod  tym 
w a r u n k ie m ,  że w każdym razie  towarzyszyć 
będą  ba nd e rz e  f rancuzkie j ,  i za in t e res  F r a n ­
cyi walczyć wszędzie  i w każdym czasie.

A b y  wiadomości  p raktyczne  Xiąźą t  O r l e a ­
n u  i N e r a u r u  wyd osko na l i ć ,  ściąga się co 
czwar tek na  po lu  rnaraowem brygada  j a zdy  
i pi echoty,  które pod  do w ód z t w e m  Xiążąt  ro- 
bią po ru sze n ia  swoje ,  X iąż ę t a  dali  do w od y  
zna jomośc i  i talentu,  zdaje  się j ednak,  źe Xią-  
źę Or leańsk i  zasługuje na p ie rwszeństwo i źe 
mi m o to, iz jest Pu łko wn ik iem jazdy,  j e dn ak  
więcej  pokaz u je  zda tnośc i  do  k o m e n d e r o w a ­
n ia  piechotą .
 ̂ M e s s a g e r  wym3ga w o b s z e r n y m  ar tyku­
le,  aby G en e ra ło w i  L a r n a r g u e  zd an o  g łó w n e  
dowó dz tw o  w D e p a r t a m e n c ie  W a n d e i ,  gdy ż  
takim tylko s p o so b e m  zab ur zen io m tamże ko­
n iec  po łożyć  moż na .  W i e m y ,  powiada  on,  
źe r ząd  od  kilku tygodn i  ser io  się za jmuje 
p rojektami  do zała twienia tej sp r aw y ,  źe u- 
wiadornienia o t r z y m u je ,  wiadomośc i  zbiera,  
środki  p rzed s ię b i e rz e  i t. d.  L e c z  n ie chże  
cho ć  raz sprężysto postąpi .  Jeśl i  u i echc e  G e ­
n e r a ło w i  La rn a r gu e  na c ze ln e  zdać d o w ó ­
dztwo,  to n ie ch  p r zyn a j mn ie j  większą da roz ­
ciągłość p e ł n o m o c n i c tw u  G e n e ra ła  Bigarre,  
k i e ru jącego  teraz w tym D e p a r t a m e n c i e  wy­
dz ia łe m wojskowym,  aby t en  ostateczny kres 
m ó g ł  po łożyć  bezp raw iom z j e d n e j ,  a n a r z e ­
k an i om  s łu sz nym  z drugiej  s t rony ,  Niejes t  
to więcej  par tya p o l i t ycz na ,  którą po w inn i ­
śmy zwalczyć,  jak w r, 1793. i 1801., lecz sa­
m o  j ą d ro  wichrzyciel i  s t anowią  zb ro dn ia rze  
zbiegl i ,  l udzie,  którzy się n ie s łusznie  od  s łu ­
żby wojskowej  u ch y l a ją ,  łot ry j rozbó jn icy .
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N ie c h c e m y  w pra w dz i e  zap rze cz ać ,  żeby ich 
pe w n a  k lassa n a r o d u ,  n iep rzy jac ie l e  r zą du ,  
n ie mie l i  n i e k ie dy  użyć  ku swoim z a m i a r o m ;  
lecz n i e z n a jd ą  on i  wkrótce rąk och o c zy c h  do  
p op ie ran ia  ich p rze ds i ęwz ięć  n i eg odz iw yc h ,  
skoro s ię  owa p rzed a jna  chaiastra p rze ko na ,  
źe r ząd  z n ią  ostro i en e r g i cz n i e  pos tępuje .

K o r e s p o n d e n t  p rywatny gazety N a t i o n a , l  
pisze z Bo non i i  z dn.  3. m.  b . , co nas tępu je :  
„U ż y wa m y  tu pokoju  b ło g ie g o ;  dzięki  win ne  
sk ładamy za  to karności  wojsk aus t ryackich,  
u tr zymujących  w p o r z ą d k u  w y u zd a ne  wojsko 
papiezkie.  Je ś l iby  żo ł n ie rz  jaki papiezki  oś mi e ­
lił  6ię skrzywdzić m ie sz cza n in a  spoko jnego ,  
na tychmias t  podof ice r  austvyacki na leżyte  mu  
da je  chłosty.  G e n e r a ł  H ra b o w sk i  wszystkie 
punkta g łó w n e  miasta swojem wojsk iem o b ­
sadzi ł .  N a w e t  p r zed  kosza rami  wojska pa- 
p iezkiego  o d byw ają  wartę A u s t r y a c y ,  n i e po -  
zwalając ż a d n e m u  żo łn ie r zo w i  pap iezk ie tnu  
wyjśc ia ,  jeśl i  n i e m a  karty l eg i tymacyjne j .  
A d ju ta n to w i  G en e ra ła  H ra b o w sk ie g o  podają  
s ię  nazwiska tyc h ,  co b e z ' w i e d z y  i woli  A u -  
sl ryaków z koszarów wyszli ,  a na  tych n a t yc h­
miast  s łuszn ie  spada  p o d e j r z e n i e ,  źe  s ię  po  
mieście albo w okolicy w łóc zą ,  aby rabow ać  
i rozbi jać.  D o ś ć ,  wojsko papiezkie stało się 
tu p r z e d m io te m  pogardy  i pośmiewiska , i  sk ła­
da się też i s totnie z s a m y c h  rozb ó jn ik ów  i n i e ­
okrzesanych  i n i e zg ra b ny c h  pachołków.  —  
Dotychc za s  ani  j e d n e g o  j e szcze  w B o n o n i i  
u i e a r e s z t o w a n o ; co się z począ tku  6tało,  na  
tem się też wszystko sk o ń c zy ło ,  t. j. na  r o z ­
wiązan iu  gwardy i  miejskiej  p r ze z  K ard y n a ł a  
A l b a n i . "

G e n e ra ł .  Po ruc zn i k  A c h a r d  p rzyby ł  do  V a ­
lenc ie nne s ,  dla objęcia dowództwa  nad w o j ­
skiem pó łn o c n e m  w miejsce Gene ra ła  Tes t e ,  
k tó r emu po lecono  dowódz two  dywizyi  stojącej 
w R o u e n .

P e w n a  osoba w Boulogne zrobiła bez  użycia 
pieca bardzo p ros temi  ins t rumentami  4 f u n t o ­
we działo z wynalezionej  p rzez siebie i dotych­
czas n ieznanej  massy ,  które jest tak d ług ie  i 
g rube  jak zwykle bywają cz te ro fun towe  działa.  
Cena  jego  wynosi  piątą część zwycza jnych ar ­
ma t .  D n i a  30. Stycznia wyprobowarro to dzia­
ło  na ró wninach  L o n g c h a m p ,  W yt rz ym ał o  
cztery wystrzały po i |  l un ta  p r och u  i niezosta-  
ło  uszkodzone .  T r z e b a  wszakże poczynić  j e ­
szcze mocn ie j sze próby,  dla udow odnien ia  j e g o  
trwałości .  Pos łano  j e  więc  kommisay i  central ­
nej  artyleryi,

Z  Alg ie ru  do n o sz ą  31. Stycznia,  „ U p r a w a  
roli  i linia p r zedn ich  s t raży , n i e m oź e  tymcza­
sowo być dalej  rozyiągn iona,  gdyż n ie m a  je sz­
cze dostatecznej  liczby wojska,  Spodz iewaćs ię  
należy, że już wyrzeczono sią awanturniczych

projektów,  które się n igdy  na n icn ieprzydadzą ,  
a które zawsze tylko n o w e  zrządzają niepokoje.  
T r z e b a  zwolna  pos tępować  i s topn iowo u pr a ­
wiać g run ta ,  l e cz za bez p i eczyćrobo tn ików.  Z a ­
m ia r em  Xięcia Rov igo  jest  poc iągnąć  gęs tszy 
łańcuch  poczt  i t akowy połączyć p r zez  b lok­
hauz y  lub mo c ne  obozy ,  opa t r zo ne  barakami.  
Ob o zy  te mają być tak za ł oż on e ,  iż zasłaniać 
będą  równie  Staonely,  która w na s t ęp n y m roku 
ma być up rawion a ;  spóźn iona  bowiem pora i 
brak na rzędzi  ro lniczych,  n iedozwolą  tego u-  
skutecznić w czasie teraźniejszej wiosny. '4"

W  listach z T o u l o n u  zd n i a  1, b. m.  donoszą,  
iż agenci  X ię ź ne j  B e r r y ,  dali w dn iu  31. Sty-  
ćznia pieniędzy robo tn ikom por towym,  aby ich 
pobudz ić do burzl iwosc i ;  lecz pol icya wcześnie 
się na tem postrzegła i zn iweczyła  ich plany.

D z i e n n ik  S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  p i­
sze:  L is t  z C y p r u  z d n i a s ą .  G ru dn ia  d o no s i :  źe  
I b ra h i m  Basza lubo się  musiał  cofnąć po zo r n ie  
doTa i f i a ,  ogłosi ł  Abbasa ,  syna  M e h m e d a  Ale-  
go Baszą całej Syryi.  Miasto Damaszek  mia ło  
s ię  poddać Baszy z C o n i a ,  który działa w p o r o ­
zum ie n iu  z l b r a h i m e m .  T ak że  i E m i r  Bichir  
z gór  ma  działać wspó lnie z I b r a h i m e m ;  m ó ­
wią,  źe  wojsko j ego  dochodz i  2D,000; lecz to 
zdaje się p rzesadzone .

Ż  L o n d y n u  d o n o s z ą ,  ź e  B a r o n 1 N e u m a n n ,  
ktpry juź od  dawna jest  u rzędn ik iem poselstwa 
aust ryackiego,  obe jmie  k ie runek  i n te res ów  n a  
czas n ieobecnośc i  Xięcia Es te rhazy .

Stwierdza się wiadomość  o powroc ie  D e j a  
Algierskiego do Paryża.  Zda je  się j ednakże,  
źe  wieść,  jakoby miał  starać się o p r zywrócen ie  
m u  swego pańs twa,  jest k łamstwem d z i e n n e m .

Z T o u l o n u ,  dn ia  31. Stycznia,  — Ok rę t  
l iniowy „ M a r e n g o "  p rzyby ł  tu z Ang l i i ;  wysa­
dziwszy pop rze dn i o  wMarsy li i  750 wojskowych 
powracających do Francyi .  W  Alg ie rze  p a n o ­
wała  największa spokojność w czasie odpłyn ie -  
n ia  tego okrętu,  lecz dowodzący  w O r a n  G e n e r a l  
Boye r  nagle był  n iepoko jony  p rzez Beduinów,  
którzy się na n im chcieli  pomśc ić  za wszystkie 
klęski zadane im p rzez nasze  wojska.  Posiłki  
jakie G ene ra ł  T r o b r ia n t  p rowadzi  do  Oranu,  
postawią Gene ra ła  Boyer  w możności  odeprzeć  
ho rdy  Be d u i n ów  do gór.  Ciągle udają się stąd 
wojska do Alg ie ru .  W o js k o  okupacy jne wkrót­
ce  wynosić będz ie  30,000.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  8 - L u te g o ;

M o r n i n g  C h r o n i c i e  by ł  p o w o do w an y  
odwołać  wieść, źe Sir A u g u s t  d ’E s t e ,  syn  Xię-  
cia Su ssex ,  jest  w poróżn ien iu  z  Hr.  M u n s t e r  i 
z r e s z tą  rodziny Fi tzclarencskiej .

W  zeszłą ś rodę z M ot he rb a n k  od p ł y nę ło  60 
ludzi,  k tórzy się zaciągnęl i  do Wojska D o m  Pe- 
dra zgro ma d zo ne g o  na wyspach A zorsk ic h ,
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A n ^ iakamr?dZy n!mi 3ni jeJneS° rodowitego

i ^ 0^h 0 » ^  tU c ‘.3S,e sm u tn e  wiadomości  z I r -  
landy i. Mówią,  i£ n iezbę dn ie  jest tam po t rze ­
b ne  powiększenie siły zb rojne j ,  i rozbro jen ie  
katolików równie jak p ro tes t an tów.  C o u r i e r  
m o w ,  w tej mierze.  „ U c z y n i o n o  z n iek tórych  
Btron wniosek ,  ażeby  w tern p rzes i l en iu ,  edyź 
to jest  n i ezawo dn ie  p rzesi lenie,  przez n ie k tó re  
koncessye przyłożyć s ię  do powrócen ia  spokoiu 
a P an ó w  O  Conel la i Shiela wezwać do Rządu!  
N .e ch c em y u trzymywać  iżby to był naj lepszy 
środek,  m e  j ednakże  szkodzić n ie  może.  Z n a ­
n e  są zasady P a n a S h i e l ;  jest  on  przyjacie lem

Ł s t  n?m ’p n O ’Co Wn hrZycie,,ern;  a i ^ k d w i e k  jest  m m  P. O  C o n e l l ,  jestesmy przecież p rze ­
k o n a m ,  źe na nieszczęścia I r l a nd y i ,  które po-  
c z ę ś c ^ a m  sprowadzi ł ,  bez  żalu padzyć  niemo- 
źe .  Ż yczym y  iżby m u  pod an o  sposobność u- 
s u ż e m ą  sw em u  krajowi po  przyjacielsku,  p rzez  
s rodkinrezawodne, ,  n i e  zaś przez  za wichrzenia ."

^V V V V łA »lV V V W V V V V y

Rozmaite wiadomości.
A b y  cz y te ln ik om  na sz ym  dać wy obr aż en ie  

o k ł amstwach i n i e d o rz ec zn y c h  p rzesadach ,

z a ch o d n i ch  P"£Z g3ZS[y niektóre N ie m ie c  z a c h o d n i c h ,  p rzy taczamy tu  wyjątek z listu
n iby to  z P o z n a n i a  p i san ego  z dn ,  3. L u t e g o  
z a m ie sz c zo n e g o  w M e r t u r .  S z w a b e  k i m ’ 
„ L e d w o ,  wierzyć t e m u  m oż na ,  co się tu dzia- 

. } V, g ' n in a z y u m  Poznańekiem,  s p a lo  n o
n i e w i a d o m o  na czyj. rozkaz,  h i s toryą  pow sze­
c h n y  Rot tecka.  P rze c i eż  rząd s a m ' z a p r o w a ­
dz ić  kazał  tę książką.,“ • —  Sp odz ie wam y sie 
p r zy na jm ni e j  tyle po  r o z u m i e  k o r e sp o n d e ń  
ta , ,  ź e  sarn na p i s a ł  „ v e r b a n n t “ , a po tem
t f a h  n u “ * w yd ru k o w a n °  w gazetach  „ v e r -

i eden  z n a c z e lników pary ­
s k ic h  St,. Symo msto w,  na j e d n y m  z osta tnich 
z b o r o w ,  z d a w a ł  s łu ch acz om  swoim, s p r a w i

m fe d z T 0in n e m m ‘e ? 8ÓW, ‘Ś|  Sekty j P r a c z a !  ę zy i n n e m i ,  j£ w y d a ł  na r a c h u n ek  to

r j o C n 3ków.aWC° Wi Z“ ar ł e g°  St* S i m o n a =

T o r n  owa 1 Podgradowic ,  która w ro k u  1829. na 
80,800 ł a l ,  13 sgr. 4 len.  ocen iona  została,  wy­
znaczyl iśmy p ow to rn y  pe r e mt o ry cz ny  te rmin 
l icytacyjny na

d z i e ń  3 o t y  M a j a  r. b. 
zrana  o godz inie  9. przed W .  Molko  w Sędzią 
Z iemiańskim w miejscu,

Zdo lność  kup ien ia  mających uw iadomiamy o 
te rmin :e  tym z n ad m ie n i en ie m  , iż w lakowym 
n ie ruc ho moś ć  najwięcej  da jącemu p rzysądzoną 
zostanie,  na późniejsze zaś podania  wzgląd mia- 
n y m  me będ z i e ,  jeżeli p r aw ne  okol iczności  wy­
ją tku med ozwo lą .

Zresz tą  pozostawia s ię  aż do 4. tygodni  p rzed 
t e rm ine m każdemu wolność doniesienia nam  o 
n i ed ok ł adnośc iach ,  jakieby przy spo rzą dzen iu  
laxy zajsc były mogły .  , ^

T a x a  każdego czasu w regis t ra turze naszej  
p rze j rzaną  być może .

W s ch o w a  , dn ia  a, L u t e g o  1832.
————iL lA I :  b r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P  U fc>Li t„ A N  U  U M .
1 x f tra^ We ws’ Cbmie l ince pod  L w ó w k i e m  

pod No .  29.. p o ło ż o n y ,  sukcessorom m a ł ż o n ­
ków G ro e p l e r  należący,  z d o m e m ,  o gr od u  i 
'i ™orS ‘ ro)l S1<t składający na 483 Ta l .  18 sgr. 
4  fen.  o t a s ow any ,  ma z polecenia  Król.  Sądu 
Z iemiańsk iego Poznańsk iego  najwięcej  dające­
m u  być sprzedany.

Wy zn acz y l i śm y  do tego celu t e rmin na  
. . d z i e ń  2 2 g i  M a r c a  

na  miejscu Chmiel inie na g r unc ie  wspomnio-  
n y m  1 zapozy wa my ocho tę  kupna mających z tą 
wzmianką  źe taxa i warunk i  w regis t raturze na* 
szej p rze j rzane być mogą,.

■Buk, dnia 31. Grudn ia  1831*
_. K r ó l e w s k o -  P r u s k i  S ą d  P o k o i n .

Całe d rugie  p ię tro  w kamien icy  w rynku N o  
65, j e s t  od 1. Kwietnia do wynajęcia. * *

W jjcigg z berlińsk iego  lcursu pa'pi'erovv 
i p ien iędzy .

Dnia 2 1 , Lutego. 1 8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną j

P A T E N T  S t J B I ł A  S T A C Y J N Y ,  
ł zo  publ icznej  sprzedaży, w powiec ie  Babi  

« v n a  Zak p ° ,OŹ.°.n®j do  massV konkursowejFau-

wi .Łfc lwarJu ,

O bligi długu państwa, i . 
Obligi bankow e aź do w łącznie 

lit.. H.
ZachodniorPruskie listy zasta­

w n e  . . . .
L isty zastawne- VV. 'x jestw a 

P o z n a ń sk ie g o ., , 
W schodnio-Pruskifr ’ .  '  
5zląskie- ‘
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d ^ T T u te g o , 1832, 
& ‘ lereSUlau' o raz  z ho l l end rów  K„» obiigoV m. Poznan ia^^ST'


